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C zęść U rzęd ow a .
Rozkazem Najwyższym w dniu 28  września (10 paź­

dziernika) r. b. w  W arszawie do wojska wydanym, po­
sunięci zostali na wyższe stopnie między innymi: z Woz- 
niesieńskiego pułku ułanów sztabs - rotmistrz Btelacki  
na rotmistrza; porucznicy S ie ra ko w sk i  i Pią tkow sk i  
na sztabs-rotmislrzów; — z Olwiopolskiego pułku u ła ­
nów  porucznik Tierp ilow sk i  na sztabs-rotmistrza; kor- 
neci: K r a u z e ,  S z im io t ,  Jankow sk i  i Porocki,  na po­
ru c z n ik ó w ;-  z pułku huzarów J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o ­
k o ś c i  W ielkiego Księcia Następcy Tronu fcorneci Kocie- 
i tw s k i  i B o ża ło w sk i  na poruczników; — z pułku h u ­
zarów Wielkiego Księcia Ferdynanda korneei: Ptaszyn-  
ski, honopaclu  i Bitsanowski  2-gi na poruczników;—  
z Bugskiego pułku u łanów  sztubs-rotmistrz A dam ow icz  
na ro tm is t rza ; — z Achtyrskiego pułku huzarów kor- 
neci B roczew ski  i M ałachow ski  na poruczników; — 
z pułku huzarów (Feldmarszałka Księcia W arszawskie­
go hrabi PaskiewiczaErywańskiego korneei: Done  1-szy, 
U a le c k i , Z a b o k r zy c k i , Sa d o w sk i  i B roszn icw ski  na 
po ru cz n ik ó w ;-  - z pułku ułanów  jenerał-adjutanta księ­
cia Czerny szewa, liczący się po części pociągowćj pra- 
porszczyk K aczanow ski  na podporucznika; — nadto 
z Pułtaw skiego.pułku piechoty praporszczyk O rło w sk i  
na podporucznika.

Rozkazem Najwyższym w  dniu 30 września ( ^ p a ź ­
dziernika) r. h. do armji wydanym, porucznik Dagestań- 
skiego pu łku  piechoty Molski  2-gi, z powodu śmierci 
poniesionej w  bitwie z góralami kaukazkimi, wykreślo­
nym został z kontrol wojskowych.

Przez rozkaz dzienny Cesarski z d. 5 (17) paździer­

nika, w  Nowogeorgiewsku wydany, jenerał-major Be-  
zak,  zaliczony został do orszaku J. C. K. Mości,  przy 
zachowaniu go w  obowiązkach- szefa sztabu artylerji 
armji czynnej.

Na p. o. prezydenta miasta Warszawy, wczoraj zain­
s ta low anym  został J W. radz. ićanuTeod.Jm /rau ł ,u rzęd­
nik do szczególnych poruczeń przy JO. Księciu Namie­
stniku królestwa.

Biuro Warszawskiego Ober - Policmajstra. —  W zy­
wa niniejszym następujące osoby, a mianowicie: p. Ła- 
szczewskiego dymis. praporszczyka, nr. 80,514; p. 
BieńkowskiegoWalerjana dymis. porucz., nr. 75,317;—  
p. Klukowskiego Fabiana obywatela gub. Mińskiej, nr. 
79,547; —  Karlińską Apolonję wdowę, nr. 76,105;—  
Marjannę z Mirowskich Terską, żonę grzebieniarza, nr. 
74,074; — Sułkowską. Rozalję, nr. 68,290; —  Gołem- 
biewską M arjannę, nr. 63 ,9 0 4 ;  —  Leontiewa Wasila 
dym. podofic. wojsk Ces.-ros., nr. 7 6 , 6 4 2 ; -  Szydłow ­
skiego Jakóba dymis. inwalidę i Zabałę Marcina dymis. 
żołnierza, nr. 85 ,5 2 2 ;  — ażeby się w  swych własnych 
interesach do hiura policji tutejszćj zgłosiły.

Wiadomości miejscowe.
nieutulonym żalu pozostała wdowa wraz z licz- 

•nćm rodzeństwem po ś .  p. Aleksandrze Józefie Gray-  
bner,  rzeczywistym radzcy stanu, prezydencie miasta 
Warszawy, zaprasza na pogrzeb w  dniu jutrzejszym o 
godzinie 3-ćj z południa, z gmachu ratusza na cmen­
tarz Powązkowski; a w dniu następnym to jest w so­
botę, na nabożeństwo żałobne w  kościele 0 0 .  K apu­
cynów, o godzinie 11-ćj zrana odbyć się mające.



W  dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 
żelazną osób 257, wyjechało 279.

Warszawskie towarzystwo dobroczynności w  dal­
szym ciągu ogłoszenia swego z dnia 1-go listopada r. b. 
zawiadamia szanowną publiczność, iż do zbierania skła­
dek na drzewó dla ubogich na mieście rozdać się ma­
ją c e ,  w  cyrkułach 1-szym i 5-tym upoważniło człon­
ków swych W  W. Pudlicha  Jakóba, B rzeziń sk iego  Ale­
ksego i Z abokrzeckiego  Klemensa.

Ju tro  o godzinie 6-śj wieczorem, odbędzie się nad­
zwyczajne posiedzenie Warszawskiego towarzystwa do­
broczynności.

W  ciągu mca października r. b. W arszawskie to w a­
rzystwo dobroczynności utrzymywało w  domach insty­
tutowych: starców i kalek obojej płci 349, sierot obo- 
jćj płci 143; w  7-dmiu salach ochrony uczęszczało naj­
wyżej dzieci 3 7 8 ;  udzieliło wsparcie: miesięczne pie­
niężne stałe w  kwotach: od kop. 90  do rs. 1 kop. 5 0 ,  
osobom 50; jednorazowy zasiłek od kop. 37V2 do rs. 
1 k. 50  udzielono osobom 102; wsparcie w  leguminie 
udzielono osobom 182 ; wsparcie zaś w  lekarstwach 
otrzymało osób 118. Na obiady 5cio-groszowemi zw a­
ne w  ciągu upłynionego miesiąca października uczę­
szczało osób 1 0 0 ,  z tych n a  koszt J O .  Księcia Namiest­
nika osób 37, dla których sporządzono porcij (obiadów) 
1028. Zupy rumfordzkićj rozdano porcij 2131, czyli dla 
osób 120 dziennie. Ogólna zatem liczba osób wspar­
tych w  z. m. wynosi 1542.

W  ciągu miesiąca października w  instytucie W a r ­
szawskiego towarzystwa dobroczynności zmarli ubo­
dzy: Gieratowski Błażćj lat 70, Felchnerowa Marjanna 
lat 4 5 ,  Nowicka Juljanna lat 83, SliżańskaZolja lat 89, 
Kwiatkowska Katarzyna lat 92.

Rodzice i opiekunowie którzy dzieci swoje od lat 
3-ch do 7-miu mające, pragną posyłać do sal ochrony, 
winni się zgłosić do właściwych parafij po bezpłatne 
świadectwa, codo daty urodzenia dziecka, a z tćm świa­
dectwem do członków towarzystwa opiekunów cyrku­
łowych. Z 7-miu sal ochrony, 1-sza znajduje się w  
gmachu towarzystwa, *2-ga przy ulicy Przyrynek, 3-cia 
przy ulicy Leszno, 4-ta na Pradze, 5-ta na Nowym-Swie­
cie, 6-sta przy ulicy Pokornćj, 7-ma przy ulicy Pań- 
skićj.

Wiadomość o osobach zmarłych w  upłynionym mie­
siącu październiku to p a ra fji sio. Jana'. Biernacki Mi­
kołaj lat 45, dyrektor mennicy; Pstrokoński Dezyde- 
rjusz Antoni lat 58, sędzia apelacyjny; Majewski Józef 
lat 58, emeryt; Fuker Józef Franciszek lat 34, ob.; Ja­

nikowski Godfried |a t 53, oficjalista policyjny; Moran- 
towicz Andrzej lat 62, stolarz; osoba przy mężu zosta­
jąca 1, osoba przy familji będąca 1, osób z wsparcia do­
broczynnego utrzymujących się 7,między któremi Zygliń- 
ska Anna lat 109 licząca, wyrobnica 1, dzieci obojćj 
płci 34.

F a b r y k a  k ape lusz y  po d  fi rmą Wagdalińskidj p rzy  ulicy K r a k o w ­
sk ie  - P r z e d m ie ś c ie  p o d  nr.  383  n a p rz e c iw  poczty ,  u w ia d am ia  
s z a n o w n ą  p u b l i c z n o ś ć , iż w  tycb  d n ia c h  n ad sze d ł  z n aczn y  
t r a n s p o r t  to w a ró w  P a ry s k ic h ,  to jest: felby j ed w ab n ć j  i s k ó re k  la ­
k ie ro w a n y c h ,  jaKotćż  p o d s z e w e k  w roz m a i tyc h  k o lo ra c h ,  p o c h o ­
d z ąc y c h  z fabryk  L jońskich .  U w ia dam ia  z a r az e m ,  iż w  wyżćj 
pom ien io n ć j  fabryce ,  w y ra b ia ją  się  k ap e lu sze  na  s p rę ż y n a c h  j e ­
d w a b n e  i tybe tow e ,  tak  z w a n e  (Gibus)l

Wczoraj w  Teatrze Rozmaitości po P ow rocie m ajtka  
przywołana Pani Komorowska i Pan Rychter; po S zu -  
brym  Pani Halpert,  oraz PP. Jasiński i Żółkowski; po 
N ow ym  ro k u  wszvscy.

PRZYJKGHALI DO W ARSZA W Y
Bułharyn Helena ob. z gub. Grodzieńskiej nr. 500, 

Bystrzanowski Albert urzęd. z Rosji n r .6 ł l ,  Czajkow­
ski Teofil ob z Gołąbek nr. 500, Czermiński Zygm. 
ob. z Piotrkowa nr. 548, Cichocki Józef ob. z Stoczka 
nr. 584, Cielecki Feliks ob. z Sojek nr. 634, Djaków 
Piotr urzędnik z Mochilewa nr. 1261, Dobiecki Mi­
chał ob. z Brzozy nr. 476, Grabowski Andrzćj ob. z 
z Krakowa nr. 126, Ghika Konst. tłomacz ambasady 
z Wiednia nr. 570, Godlewski Antoni ob. z Kamionny 
nr. 613, Karczewski Lud. ob. z Długiego nr. 500, Ko- 
mirowski Cyprjan ob. z Sielc nr. 603, Kułakowski Ign. 
ob. z Radomia nr. 635, Kromm Arnold inżćnierz Opeln 
nr. 634, Lovasch Lud. ob. z -Francji nr. 601, Marjań- 
ski Jan ob. z Szydłowca nr. 2673, Mławski Jakób ob. 
z Głuska nr. 2241 , Noińska Hjacynta żona sędziego 
z Karlsbad nr. 413, Ordęga Alfons ob. z Trzebiszewa 
nr. 570, ks. Pawłowski Fran. biskup z Pułtuska nr. 492, 
Rusjan Fran. ob. z Rogala nr. 2673, Suchodolski Hen! 
ob. z Błonia nr. 584, Skarżyński Feliks ob. z Skotnik 
nr. 634, Taczanowski Oktawian ob.’ z Gozdowa nr. 
584, Witowski Józef ob. z Brzyżewa nr. 58  ♦, Welin 
Jegor radzca honorowy z Berlina nr. 634, Zelczyński 
Marcin ob. z Gdańska n r . , 500, Zabłocki Ludwik ob. 
z Dobrzynia nr. 473.

W YJECHALI Z WARSZAW-Y.
Boski Stan. radzca tow. kredyt, z nru  5 0 0  do Boże­

go, Błeszyński Daniel ob. z nru 584  do Dobrzynia, Dę- 
bowski Hipo. ob. z n ru  556  do Sońska, Dowbor Józef 
ob. z nru  634  do Radomia, Gerlicz Jakób refer, stanu 
z nru  6 1 3  do Woli Boglewskićj, ks.Gplicyn Mich. rzecz, 
radzca stanu z n r u 6 1 3  doDrezna, Jezierski Waldemar



hr. z n ru  5 7 0  do G arbo w a , Jasiński W ine . ob. z n ru  
6 0 8  do Lul)lina, K o narzew sk i F ran .  ob. z n ru  5 5 6  do 
Chorzęcina, Kiernozicki Aloizy ob. z n ru  5 8 5  do A no- 
Pola, Misztal Bernard  kup. z n ru  6 3 4  do K o w n a ,  hr. 
O żarow sk i  Adam jen. jazdy z n ru  1 2 5 2  do Brzozy, O s u ­
chow sk i A dam  ob. z n ru  5 5 6  do C h orzęc ina ,  R o go w ­
ski Igo . ob. z n ru  5 8 4  do Radomia, Snarski W la d .  ob. 
z n ru  2 6 7 3  do Sadkow a, W asi lew sk i H ieron im  ob. z n ru  
6 0 8  do Kiernozi, Ż ebrow ski f lartłom ićj ob. z n ru  5 0 0  
do Mlęcina, Zabłocki W aw . em ery t z n ru  5 9 0  Kożuszek.

Itozinailuści.
K U P IE C  M A R S Y L SK I.

(Ciąg dalszy).
P rzez  chwilę su ro w e  rysy D e vereu x ’go przybra ły  

łagodniejszy wyraz, lecz tylko na czas krótki.  Poczem  
o dpow iedz ia ł  ponuro : „Nie! Uzy i c ierpienia całego ży­
cia, nie  mogą zostać bez zemsty! J u t ro  będzie St.  Victor 
p rzedm io tem  wszystkich rozm ów  w  Marsylji.

„O , Devereux! Bądź litościwy, nie pamiętaj mi tak 
zaw zięcie  ow eg o  poryw czego obejścia się z tobą, moim 
rywalem! Przypom nij sobie raczej tyloletnie  zaufanie, 
jak iego dow ody  tak często  ci d aw ałem ; przypomnij s o ­
bie mojego ojca, który cię kochał i pow ażał:  uw aż, jak 
d łu go  dom nasz był najpierwszyrn w  Marsylji.  Jakże o- 
k ropnś in  zdarzeniem byłby jego up idek! Dom —  z n i ­
szczony, a naczelnik jego w  więzieniu!"

„W szys tko  co przeciw  te m u  przywodzisz, jeszcze 
bardziój do uczynienia tego kroku mnie skłania. Tak, 
j u t r o  będę  pomszczonym!"

„Doz.wol ini tylko jednego  dnia jeszcze, a do łożę  
* w szelk ich  starań , aby zebrać pieniądze! Miej tylko co ­

kolwiek cierpliwości! O k rę t  Volant, moja ostatnia  n a ­
dzieja, temi dniami nadpłynie .  Zaczekaj jego przybycia! 
W iez ie  z ło to  i d jam eaty; jeźli szczęśliwie do p o r tu  za ­
winie ,  wszystk ich  wierzycieli zaspokoję, i przynajmniej 
h o n o r  ocalę. O, bądź ludzki, mićj c ierpliwość!"

Wierzyciel u śm iechną ł się, i odpowiedział:
„A ni chwili."
„Devereux! Devereux! Bądź li tościwym!" —  To m ó­

w iąc, padł St. Victor do nóg d a w n e m u  kom isan tow i.
W ła ś n ie  gdy wierzycjel zbierał się odpow iedzieć , 

z e rw a ł  się nagle w ich r  na dw orze ,  i za trząs łszy  okn a­
mi, zaw ył przeraźliwie w  kominie. D e v e reu x  zamilkł 
z  p rzes trachem .

„Przebóg! Mój syn" —  rzekł sam do siebie —  „jest 
W tej chwili na morzu; Boże sp raw  aby burza  u s ta ła ."

Co rzek łszy , p rzys tąp ił  do okna, i pa trzy ł t rw o ż n ie  
'v  dal p rzed siebie. Można było ła tw o  poznać, iż teraz

myślał o młodym sw oim  synu, będącym na morzu, nie 
zaś o klęczącym przed sobą d łużn iku . St. V ictor pod­
niósł się z ziemi, i w e s tc h n ą w sz y  rzekł:

„T en  w ia t r  je s t  pomyślnym dla Yolanta.. . O by  go 
niebo szczęśliwie do p o r tu  p rzyw iod ło ."

W  tern dał się s łyszść  g łos  od po r tu :
„Volant! V olant p rzy by w a!"
D łu żn ik  i wierzyciel pośpieszyli w raz  do okna.
„Co się tam  dzieje z Volantem?" —  za w o ła ł  St.  Vi­

c to r  żyw o ku portow i.
Na dole, na pomoście po r to w ym , s ta ła  g rupa  ludzi 

w  t rw o ż n e m  oczekiwaniu . W ie lu  z nich miało przyja­
ciół lub k rew nych  na przybyw ającym  okręcie, niektó­
rzy mieli udział w  jego bogatym ładunku ; sk ie row ano  
kilkadziesiąt da low idów  ku w idokręgow i,  s to  g ło s ó w  
przem ów iło  domysłam i radośnej lu b s m u tn ś j  treści; alo 
w szystkie  zgadzały się na to, że o k rę t  zdała w idzieć 
się daje i ku po r tow i się zbliża.

„To  Volant! P rzyb yw a  pięcią dniami w przódy  niż się 
spodz iew ano "  —■ o zw a ł  się s tary  żeglarz, który d ługo  
z na tężen iem  przez dalowid się patrzył.  „Z pomiędzy 
tysiąc rozeznałbym  jego żagle! Tak, to  Volant!"

„ W ię c  mogę jeszcze być o ca lo ny m "—  odetchną ł S t.  
Victor.

W ierzyciel zw róc i ł  się d oń  pon u ro ,  i rzekł:
„Nie ciesz się zbyt wcześnie, S t. Victor. O k rę t  

tw ó j jeszcze nie w  porcie; n iebezp ieczeństw  na m orzu  
nie mało; między tw o im  statk iem a por tem  są  mnogi8 
ław y  piaskowe, skaliska podmorskie. D la te g o  nie t r ju m - 
fuj przed czasem."

Ale St. Victor, unies iony radością, nie  zw aża ł  na j e ­
go s łow a. Czćm ro zgn iew any  D ev e re u x ,  z łoś liw e w y- 
m ruku jąc  groźby, w yszed ł z d om u sw eg o  d łużnika, i d o  
sw ego  uda ł się mieszkania. (D. c. n.) •

Doniesieniu.
N aczelnik zakładu  u-arzeliii so li w C i e c h o c i n k u Na mocy

ro z p o rz ą d z e n ia  b a n k u  polskiego z d. 4 (16)  wrześ. 1847 r. nr. 26749,
podaje do publicznej wiadomos'ci, że w d. 4 (16) listopada r. b., od­
bywać się będzie w biurze zakładu warzelni soli w Ciechocinku, gło­
śna in minus licytacja na budowę w r .  1848 w tymże zakładzie: !■«/ 
trzech domów mieszczących po ośm izb mieszkalnych,  które wznie­
sione będą  na placu podtężniami przez zarząd zakładów wskazać się 
mającym, a to z drzewa budowlanego sosnowego, zdrowego, z bali 
5 i 3 calowych na podm urowaniu  z kamieni polnych i cegły palo-  
nćj na w apno, z dwoma kominami, odpowiedniemi fajermurami i 
kominkami kuchennemi, oraz piecami kaflanemi, pod dachem  gą-  
tami krytym. Domy te miec będą  66 stóp długości 38 stóp szero ­
kości i 6 i 1/2 w śc ianach wysokości, h) Stajenki trzy na po­
mieszczenie bydła fabrykantów, te będą wzniesione naprzeciwko 
domów mieszkalnych, po części z drzewa sosnowego, po części z 
drzewa galarowego lecz zdrowego, na jednostopow em podm uro-



w a n i u  z k am ie n i  po ln y ch  n a  w a p n o ,  po d  d a c h e m  d r a n ic a m i  k r y ­
l i  m ,  d lu g p e r i  s ló p  40. s ze ro k o ś c i  18 s lóp ,  w y so k o śc i  vy śc ia n a c h  
6  i pół s tóp .  2. T a k  d o m y  jak o  i s la jenk i  majf) b y ć  w y s t aw io n e  z 
m a le r  ja lów n o w y c h  zd ro w y c h ,  i za l a k o w e  przez  z ak ład  p rz e d  u- 
ż y c i e m -u z n a n y c h ,  najda le j  do d. 3 (15) s i e r p n ia  1848 r .  3) W y an -  
s z la g o w a n a  s u m a  p o d łu g  z i e w i d o w a n y c h  i p o tw ie rd z o n y c h  an-  
szlagórw i ry s u n k ó w ,  w ynosi  w ogó łe  rs .  333 0  k. 3 ja k o  to: t rzy  d o ­
m y  m ie s zk a ln e  w ro z m ia ra c h  w yżćj  z ak re ś lo n y c h  z wsze lk iem i 
n ia te r j a la m i  po  ruh .  s re ł i r .  1010 k o p .  34 ,  i trzy s la jenk i  dla  k rów  
j a k  w yżej  po  rs. 03 k. 07. 4) L icy tac ja  in m in u s  roz p o c zn ie  s ię  od 
s u m y  w y a n sz lag o w an ć j  rs .  3330 k. 3,  w y ra ź n ie  ruhli  s r e b re m  trzy 
ty s iące  t rzys ta  trzydz ieśc i ,  kop ie jek  trzy,  za wsze lk ie  robo ty  z m a -  
l e r ja łam i ,  w  ś e is le m  zas to s o w an iu  s ię  do  za tw ie rd zo n y c h  ansz la -  
g ć w  i ry s u n k ó w ,  o ra z  p rz e p i s ó w  ogó lnych .  5) Do licytacj i p r z y ­
p u s zc z e n i  b ę d ą  ty lko m a js t ro w ie  w ykw al i f ikow an i  profesji  n u l a r -  
sk ió j  lub c ie sie lsk ić j i od  tych w y m a g a n e  b ę d z ie  p rz e d  r o z p o c zę ­
c i e m  licytacji v ad iu m  w j e d n e j  dz ies ią tć j  częśc i  ogólne j  su m y  p o ­
d a n e j  do licytacj i,  czyli rs.  3 3 3 ,  w y ra ź n ie  ruhl i  s r e b r e m  trzysta  
tr zydz ieśc i  trzy,  w  go low izn ie  lub p a p ie ra c h  pub l icznych  k ra jo ­
w y c h  p ro c e n to w y c h ,  k tó ra  to s u m a  n i e u t r z y m u ją c tm u  się p rzy  
li cy tacj i ,  n a ty c h m ia s t  z w ró c o n ą  b ę d z i e ,  u t r z y m u ją c eg o  się  zaś  
p rz y  licytacj i v a d iu m  poz os ta n ie  w  k as ie ,  k tó ry  o b o w iązan y  b ę ­
dz ie  z a ra z  p rz y  p o d p is an iu  k o n t r a k tu  d o p ła c ie  o d p o w ie d n ią  k w o ­
t ę  n a  k aucję  w y ró w n y  w a jąeą  ly4 częśc i  su m y  calój e n t re p ry z y  na 
l icy tacj i  u s tanów ionó j .  Bliższe w a ru n k i  licy tacyjne,  anszlagi,*  r y ­
s u n k i ,  m o g ą  być  k ażd o d z ie n n ie  p rze j rza n e  w biu rze  na cz e ln ika  
k a n ce la r j i  b a n k u  po lsk iego ,  i w b iu rze  nacze ln ika  zak ładu  w a rz e l ­
n i  soli w  C iechoc inku ,  w  g o d z in a ch  b iu ro w y c h ,  w y jąw szy  dni 
ś w i ą t e c z n e .  —  C ie c h o c in e k  d n ia  25  w rze śn ia  (7 p aźdz ie rn ika )  
1847 r .— J. Englert.

W y d z ia ł górnictw a p rzy  kom isji rządow ej przychodów  i skar- 
hu. —  P o d a je  do  p o w sz e c h n e j  w ia d o m o śc i ,  iż w b iu rze  w ydz ia łu  
g ó r n i c tw a  przy  ko m ,  rzą d .  p rzye h .  i sk a rb u ,  w  d. 4 (Ki) l i s topada  
t . b . ,  o g odz ,  12-ój W' p o lu d .  o d b ęd z ie  s i ę g l o ś n a  in m in u s  licytacja 
n a  d o s ta w ę  do m a g a zy n u  gó rn icze g o  w  D ąb ro w ie  oleju rzep ak ó w  e- 
g o  p r e p a r o w a n e g o  i n i e p r e p a r o w ą n e g o .  P r ze d  ro z p o c zę c ie m  li­
cytacj i ,  k ażd y  z p rz y s tę p u jąc y c h  do  tak o w ćj ,  w in ien  będzie  z łożyć  
w y d z ia ło w i  k w i t  k a sy  b a n k u  po lsk ieg o  na  z łożone  vad ju m  w kw o ­
cie  rs .  6 0 0 ,  w y ra ź n ie j  rubl i s r e b r e m  s z e ś ć s e t .  W a r u n k i  l icy tacyj­
n e  m o g ą  b y ć  p rz e j rz a n e  w  k an ce la r j i  w ydz ia łu  g ó rn ic tw a ,  k a ż d o ­
d z ie n n ie  w y jąw szy  ś w ię ta ,  od  go d z in y  9 ćj z r a n a  do  godz iny  
o -e j po  po łu d n iu .—  W a r s z a w a  d n ia  14 (26) p a ź d z i e rn ik a  1847 r .—  
D y r e k to r  w y d z ia łu ,  p u łk o w n ik  a r ty le r j i ,  Sc/ienschine.— Naczel-  
u ik  ka n ce la r j i ,  Siem iątkow ski

W  dn iu  31 p a ź d z i e r n ik a  (12 l i s to p ad a)  r. b., o godzin ie  11-ej 
r a n o ,  w  W a r s z a w i e  przy ulicy L es zn o  po d  n r .  701 a p r a w n ie  za ­
ję te  ru c h o m o ś c i ,  j a k o  to. m e b le  je s io n o w e  i t. p . ,  p rzez  pub l ic z n ą  
licy tac ję  s p r z e d a n e  z o s t a n ą . — Jan  P olkow ski, k o m o rn ik .

Po p o w ro c ie  do  W a r s z a w y  o tw o rzy w szy  SALON w d o ­
m u  W go  S z y m a n o w s k i e g o  pod  nr ,  71 n a  l ć m  p ię t rze  
od  fron tu  p rz y  ro g u  ulic  r y n k u  S ta rego-M iasla  i K ano-  
n ja ,  p o le c am  s ię  z w y k le  w z g lęd n e j  n a  m n ie  ła s k a w ć j  

pub l ic z nośc i  z d a w a n ie m  lekcji t a ń c ó w  s a lo n o w y c h ,  z wy u c z a ­
n i a  k tó ry ch ,  t ak  d o k ła d n e g o  jak i s p ie s z n e g o  m a m  zaszczy t  
w  tu te jszem  m ie ś c ie  d o s y ć  b y ć  znany  m .— P io t r  S l iż y ń s k i , n a u ­
czycie l tańców .

5  P rzy  ro g u  ulicy W ie rz b o w e j  i Niecaló j pod  n r .  6 l 4 c ,  k a żd o -  j?  
«  d z ie n n ie  w y ją w sz y  św ią t ,  o d b y w a ć  s ię  b ęd z ie  z ac z ą w s z y  g  
H  od d n ia  dz isie jszego o godz in ie  2-ćj  po  p o łu d n iu ,  licytacja  gł 
H  ro zm a i ty c h  W'yrobów in t ro l iga to rsk ich ,  g a l a n t e r y jn y c h  i m a-  9  
t;. te r ja łów  p i ś m ie n n y c h .

'  Biuro W arszaw skiego O ler-1 'c liana jslra  —  W  dniu  4 b. m.« 
z n a lez io n o  na  ulicy E lek to ra lne j  s a k i e w k ę  i r d y r a r y j r ą  z p e w n ą  
k w o tą  p ien iędzy .  B iuro  W a r s z a w s k ie g o  O b e r  Po l icm ajs t ra  w z y w a  
w ię c  o s o b ę  poszkodow  a n ą ,  ażeby  p o  o d e b ia n i e  tak o w ćj  zgłos i ła  
s ię  d o  d e p o z y tu  po l icy jnego .— Nr. 91549.

P o s ia d a j ą c  m a sz y n ę  do  p ra s o w a c ia  i g la n s o w a n ia  p a r o d r u k ie m  
w ro zm a i te  de se n ie  w sze lk iego  rod za ju  m a le r j i j a k o  (o: a k sa m i lu -  
sza l i ,  m a n ty l ,  c h u s te k  i p lu szu  na m eb le ,  fa rbu ję  t a k ż e  sukn ie  j e ­
d w a b n e ,  w e łn ia n e  i t. p. za p o m o c ą  a p re tu ry ;  p io rę  i g la n su j ą  
d a jąc  ro zm a i te  ko lory  na  f i r ankach ,  s u k n iac h  i na  wsze lk ich  p o ­
trz eb ach  do  obi jania  mebli .  F a b ry k a  moja  p rzy  ulicy P o k o rn e j  p o d  
n r .  22 2 0  gdz ie  n o w y  og ró d ,  w sze lk ie  zas ul s ta lunk i  p rzy jm u ję  w  
sk lep ie  l ę k a w i c z n ik a  P u r ie in ,  p rzy  ulicy Miodowej n r .  492 .— K a ­
rol nosswitz, fa rb ia rz  i d ru k a rz  z W ro c ła w ia .

J e s t  do  s p rz ed a n ia  BILARD p a l i s a n d r o w y  z b r ą ­
zem. W łaśc ic ie l  rę c zy  za d o b r ą  ro b o tę  i c e n ę  u m i a r ­
k o w a n ą .  —  J a n  Ichncr,  p o d  n r .  1362.  p rz y  ulicy 
Jasne j .

Dziś w  n o w o  - o tw orz onć j  k a w ia r n i  p e d  n r .  37 3  
p rzy  ulicy K rak . -P rz ed ,  i r ogu  B ed n a rs k ie j  na  l - e m  
p i ę t r z e ,  g r a c  b ędzie  K urzą lko w sk i  z t o w a rz y sz e ­
n iem  fo r tep janu  i fagotu .

Dziś i w d n ie  n a s t ę p n e  od  godziny 6-ój w ie c z o re m ,  w cu k ie rn i  
na ro g u  S a s k ieg o  p lacu  p .  B is ier  et  C o m p . ,  g r a ć  b ędz ie  m u z y k a  
pod djrekejf) p. Alejera.

Dziś w k a w ia r n i  W 'd om u Bocka  p rzy  ulicy N o w o -S en a to rs k ić j ,  
g ra ć  będz ie  Pan  Chojnacki z tow arzy szen iem  fo r tep janu  i violon- 
czeli, celnie jsze  utw ory  teg o c zesn y eh  kom pozy  torów.

Dziś w k a w ia rn i  p rzy  ulicy Bie lańskie j w d o m u  L i lpopa  pod  n r .  
80(1, g r a c  będzie  D anecki z to w a rz y sz e n ie m  for tep janu .

Dziś w  k a w ia r n i  p rzy  ulicy P rze jazd  i T l W ia c k ie ,  w d e m u  d a ­
wnie j  O so l insk ich  n r .  739,  g ra ć  będzie  z k o m p a n ją  K ruszew ski.

Dzis w  k a w ia r n i  p rzy  ulicy F r e t a  po d  n r .  275,  g r a ć  będzie  z 
k o m p a n ją  Michnowski.

Dziś w k aw ia rn i  p rzy  ul icy T r ę b a t k i ć j  w d om u  d a w n ie j  F r i t z a ,  
g r a c  b ędz ie  z k o m p a n ją  J a n  Hubert.

Dziś w k a w ia r n i  p rz y  ulicy F r e t a  p e d  nr.  248  w p r o s t  Długie j n a  
dole ,  g r a ć  b ę d z i e  te rce t  Uondosiewtcza.

Dzis w  k a w ia r n i  p rzy  ul icy K ra k . -P rz e d ,  p o d  n r .  38 0  n a  l - e m  
p ię t rze ,  g r a ć  i ś p i e w a ć  b ę d ą  pp .  <SYej/mg.

Dziś w k a w ia r n i  p rzy  ul. Dlugićj w  d o m u  d a w n ić j s z a m b .  N o w a ­
k o w sk ieg o  a te raz  W go B łe szyńsk iego  pod  n r .  5 8 6 ,  g r a ć  b ę d z ie  
z k o m p a n ją  S z y d o r o w s k l ta m ż e  zna jdu je  się  b i la rd  w  n a jn o ­
w sz y m  fa son ie ,  o raz  d o s t a ć  m o ż n a  ś n ia d a n ia ,  ob iad y  i kolacje.

X  Dzis w  n o w o -u rz ą d z o n ć j  k a w ia r n i  m ięd zy  ho te le m  Rzym - &f 
g  sk im  a L i tew sk im  od godz iny  5-e j po  p o łu d n iu ,  g r a ć  będzie  
*  z k o m p a n ją  Hojczok. f
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Dzis w  k aw ja rn i  p rzy  ulicy T ręb a c k ie j  obok  d o m u  S te jn k ie le ra ,  
g r a c  będzie  te rc e t  K erssenu, sk ład a ją c y  s ię  ze s k rz y p c ó w ,  w io-  
lonczeIli i fo r tep jan u ,  na jceln ie jsze  u tw ory  te g o c z e s n y e h  k o m p o ­
zyto rów.

Dziś w k a w ia r n i  p rz y  ulicy K rak . -P rzed .  w  d o m u  da w n ie j  Ba-  
roka  n r .  4 2 0 ,  g r a ć  i ś p i e w a ć  b ę d ą  p a n n y  Huibenthut, p rz y le m  
p a n n a  Hege w y k o n a  ro zm a i te  s z t u k i  g w iz d a n iem  bez ż a d n e g o  
in s t rum en tu .

TEATR ROZMAITOŚCI.  Ju tro .  Okno n a p ierw szem  p iętrze . 
D w a j roztargnieni. Piętro w yżej.

Dziś z r a n a  c iep ła  s to p n i  4 ,  w c z o r a j  w  poi . c iep ła  s top .  5. 
W y so k o ś ć  w ody  n a  W isie s tóp  4 cal i 6.


